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Jutro, Śgo Godfryda

. Wczoraj w K o śc ie le  Archi-Kate Iralnym Ago J a n a ,  
wykonaną została Msza J. Hajdena z C. major, i Of- 
fertorium J. B. Sełued^rmayera.— W Kościele XX. 
Augustjanów, w czasie Summy, wykonano Mszę 
N r 2gi J. Krogulskiego; na Off'rtorium, dwu śpiew 
na  ż e ń s k ie  głosy z chórem 4ro głosowym, kompozy­
cji Mendelsona Bartholdy.

Onegdaj JW. H rabina Berg, otrzymała następujący 
telegram od JW. Hrabiego Namiestnika, datowany 
z Wierzbołowa 24go Października (v. s.). „Dziś rano 
jeździłem konno. Koń poślizgnął się na wszystkie 
cztery nogi i padł na mą prawą nogę. Noga i ja  jeste­
śmy zupełnie zdrowi, pomimo gwałtowności upadku, 
kamieni i twardości wyboistej drogi. Zawiadamiam 
dla uprzedzenia fałszywych pogłosek'1. (D.W.)

Bank Polski, podaje do publicznej wiadomości, iż 
w wykonaniu Instrukcji z dnia 30 Grudniu (11 Sty­
cznia) 1837/s-r., tudzież z dnia 2/ j4 Października 1845 
r. przepisujących sposób i term iua losowania Certyfi­
katów lit: A, wystawionych, w zamian za złożone 
w Komissji Umorzenia Długu Krajowego Obligacje 
cząstkowe z pożyczki 150 miljonowęj, odbędzie się 
W Banku Polskim w dniu 29 Października (10 Listo­
pada) r. b. i w dniach następnych o godz:10tej z ran a 
posiedzenie, celem włożenia d > koła igieluików z nu­
merami Ceitvfikatów i losowania tychże. — Prezes, 
Rzeczywisty Rad 'a Stanu, A. Kruze.— Naczelnik Kan- 
cellarji, J. Maku l e c . _______________

Onegdaj przyjechali do Warszawy: Z Orszaku J e :  
«o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Jenerał Major Xiążę Wilgen- 
sztejn  z Berlina; Jenerał-Majorowie: Sobolewski z Ko­
wna i Fejchtner z Zam>ścia; oraz Rz: Radca Stanu 
Łomaczeu-ski z W iln a ;— Wczoraj przyjechali: Człon­
kowie Rady Stanu Królestwa: Senator Tajny Radca 
Hube z Berlina i Dziewanowski z Płocka; Baron Ba­
sta wiec/d Vice Prezes Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych z za granicy.

Dnia 4go b. m. w Kościele Archi-Katedralnym i Me­
tropolitalnym Ś g o  J a n a ,  o godzinie 7ej z rana, JX. 
Dudrewicz, dopełnił Chrztu Śgo nad nowo-nawróconą 
Teklą, żoną Wolf* Poineranców, córką Joachima i 
Berty z Niereub-rgów starozakonnych małżonków 
F latau  z Gubernji Płockiej, lat 22 liczącej. Rodzica­
mi chrzestnemi byli: PP. Alexander Mrowiński z Józefą 
Gebethner. ___ _________

Jutro, jako w 3cią bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Antoniego Krauss, Naczelnika,Sekcji Banku Polskie­
g o , odbędzie się w Kościele Ś g o  A l e x a n d r a ,  o  go­
dzinie 9tej z rana, żałobne Nabożeństwo; na które, 
pozostała Żona wraz z Dziećmi, Krewnych i Przyja­
ciół, zaprasza. (1988.)

Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. J a n a  
Słonimskiego, odprawioną będzie Wotywa żałobna o  
godzinie lOtej rano, w Kościele XX. Karmelitów n a  
Krako:-Przedm: na które, pozostała Żona, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (1943.)

Dnia 9 b. m. o godzinie w pół do lOtej z ran a , 
w Kościele XX. Karmelitów na Krak:-Przedm:, odbę­
dzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę ś p. Ludomi­
ra  Józefowicza; na które, zaprasza się Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych. (1996 )

Ju tro  o godz: 8ej rano, w Kościele XX. Augusfja- 
nów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo zaduszę ś. p. 
Michała Lopacińskiego, zmarłego w d. 7 W rześnia r. 
b.; na które, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i  
Znajomych. (1987)

Ju tro  ogodz:10tej z rana, odbędzie się w Kościele 
0 0 . Kapucynów, żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Anny z Wiszniewskich Gawrońskiej, (októrej skonie 
w Nrze 254 donieśliśmy); na które, obecni tu  Syno­
wie i Córka zmarłej, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, zapraszają. (1991.)

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. — Ma 
honor podać do wiadomości publicznej, rezultato trzy- 
many z widowiska danego w Wielkim Teatrze w dniu 
27 z. m., na korzyść tutejszej Instytucji, a mianowicie: 
a) Ze sprzedaży biletów rs. 1,129 k. 4 2 '/2: b) JW. Hr. 
Namiestnik Królestwa nadesłać raczył rs. 100; c) In ­
ne naddatki rs. 143 k, 75; w ogóle było dochodu rs . 
1,373 k. 17'/2;-a że wydatki, jako to: druk anonsów i  
afiszy, oraz rozlepianie takowych wynosiły rs. 19 k. 93; 
pozostało zatem czystego dochodu rs. 1,3)3 k. 2 4 ‘/2. 
Ogłaszając powyższy rezultat Warsz:Tow: Dobroczyn­
ności, uważa się w miłym obowiązku oświadczyć naju­
przejmiejsze podziękowanie Dyrekcji Rządowej lea -  
trów, Artystom, jako też łaskawej Publiczności, k tó ra  
skwapliwie przybiegła z pomocą szczupłym funduszom 
Towarzystwa.— Warszawa d. 5go Listopada 1864 ro ­
ku .—Za Prezesa Administracji Ogólnej, Popławski — 
Za Członk u Sekretarza Towarzystwa, K. Dąbrowski 

Wczoraj w południe w pysznej sali Namiestnikow­
skiego pałicu , miał miejsce pierwszy poranek muzy­
czny, przez P. Kątskiego urządzony. Wykonano n a  
na nim same tylko klasyczue utwory Bstta, Men- 
delsohna i innych Mistrzów, zadaniem bowiem P. 
Kątskiego jest w tych kilku porankach dać poznać Pu­
bliczności tę poważną i wzniosłą muzykę klasyków, 
k tó rą  tak  rzadko słyszeć można. P. Kątski i uczeń je ­
go P  Górski, P. Studziński i P. Jarecki stanowili 
kw artet skrzypcowy, P. Goebelt towarzyszył im na  
wiolonczeli a P. Strobel na fortepjanie. Chóry Insty­
tu tu  Muzycznego przytem, wykonały ustępy z sławnej 
Mszy Paiestriny, oraz z Oratorjum  Paulus Metidel- 
sohua, sam zaś chór inęzki odśpiewał dwie pieśni 
Spohra i MendeDohua. Licznie zebrana Publiczność, 
każdy niemal ustęp okrywała oklaskami.
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he 'Sovd w korespondencji z Nicei, datowanej 50go 
Października, podaje o pobycie Najjaśniejszych Cesa­
rza i Cesarzowej Rosyjskich, między innemi następu­
jące szczegóły: Zja/d w Nicei jest skończony. Obaj Ce­
sarze odjechali, Cesarz Napoleon III wczoraj, a dziś 
Alexander II. W chwili, w której odbierzecie list ni­
niejszy, pierwszy będzie wśród murów Paryża, a drugi 
opuści granice Francji. Jakiekolwiek będzie znacze­
nie polityczne jakie przyszłość zachowuje dla tego wy­
darzenia, nacechowało ono wszakże wznowienie po­
między Francją i Rosją stosunków, które smutne wy­
padki mogły chwilowo przerwać, ale których serde­
czność pozostaje upragnioną i konieczną pod wszel- 
kiemi względami. Zjazd ten będzie miał jeszcze inny 
rezultat pomj ślny. Przez to samo właśnie, że dokona­
ny został w sposób najzupełniej prywatny , pozwolił 
on obu monarchom lepiej się poznać, lepiej ocenić. 
Co więcej, Cesarz Alexander, odwiedzając Cesarzowę 
Eugenję, mógł się osobiście przekonać o uprzejmości, 
dystynkcji, oraz przymiotach serca i umysłów Jej Ce­
sarskiej Mości. Cesarz Napoleon ze swej strony, wy- 
wzajemniając się za tę wizytę Cesarzowej Marji, mógł 
ocenić wszystko co jest poważnego, miłego i dobrego 
w umyśle i sercu Dostojnej Małżonki Alexandra II, 
którego przybycie do Nicei, spowodowane stanem Jej 
zdrowia, doprowadziło do zbliżenia pomiędzy dwoma 
monarchami. Osoby, które się zbliżały do Cesarza 
Napoleona po jego odwiedzinach w willi Pellion, za­
pewniają, że Jego Cesarska Mość oddawał największe 
pochwały Cesarzowej Rosyjskiej, uważając się za szczę­
śliwego że mógł ją poznać. Czasy, w których ludy 
mogły się obawiać porozumienia pomiędzy władcami 
już przeminęły; dziś przeciwnie, ich dobrobyt, ich 
interesa najbezpośredniejsze są rezultatem, a często 
przyczyną skłaniającą do tego rodzaju porozumień.

Wczoraj wieczór, przy pięknej pogodzie, mogła się 
nareszcie odbyć serenada ofiarowana JJ. CC. Mościom 
przez miasto Niceę, a tylekrotnie odkładana z powo­
du deszczu. Rozpoczęła się ona o godzinie siódmej, 
a skończyła o wpół do dziewiątej. Znaczny tłum ci­
snął się na około Rezydencji Cesarskiej. Na platfor­
mie willi zajęły miejsca Damy z kolonji Ruskiej w Ni­
ce i Cesarz Alexander wyszedł z swych salonów 
i  uprzejmie przemawiał do wielu z ęich, a między in- 
nemi do Pani Nowosilcow.

Dziś rano, o godzinie 9ej, ulica Longchamp została 
zapełniona powozami. Kościół ruski nie mógł pomie­
ścić zgromadzonych. O wpół do lOej przybyli Cesarz, 
Cesarzowa, Wielki Xiążę Sergjusz i WielkaXiężniczka 
Marja. Cesarz był w ubiorze  ̂ podróżnym, równie jak 
cały jego orszak. Po nabożeństwie, które trwało pra­
wie godzinę, Ich Cesarskie Moście wróciły do siebie. 
Wszyscy obecni udali się do dworca kolei. Wagon ce- 
sarki, którego wspaniałość podziwiać mógłem, był już 
gotów. Zgromadzone osoby pomieściły się wewnątrz 
dworca, na przestrzeni oddzielającej bramę wchodową 
od pociągów. Zewnątrz dworca, to jest wzdłuż kory­
tarza oddzielającego bramę wchodową od bramy wy- 
chodowej, uszykowani byli z jednej strony oficerowie 
marynarki ruskiej, z drugiej oficerowie bataljonu strzel­
ców. Na piersiach tych ostatnich błyszczał Krzyż Sgo 
Stanisława, który otrzymali wszyscy, dnia poprzednie­
go, od Cesarza Alexandra.- Najjaśniejszy Pan przy­

był nieco po godzinie Hej. Rozmawiał z Prefektem, 
Oficerami i innemi osobami z administracji francuz- 
kiej, podziękował im raz jeszcze za troskliwość jakiej 
był przedmiotem z ich strony, pożegnał uprzejmie oso­
by, które się tam znajdowały i wsiadł do wagonu z W. 
Xięciem Sergjuszem i Wielką Xiężniczką Marją. Ce­
sarz widocznie był wzruszony.

Po uściśnieniu kilkakrotnie z uczuciem swych dzie­
ci, J. C. Mośćpoleciłje wysadzić z wagonu idano znak 
odjazdu. Wówczas grzmot okrzyków, wybuchnął i po­
wtórzono takowe z zapałem prawdziwym, kiedy uj­
rzano Cesarza, który wszedł do swego wagonu, uka­
zującego się dla ostatniego pożegnania osób, znajdują­
cych się przy tym wzruszającym odjeździe. Cesarz 
Alexander II, pozostawił w Nicei niezaprzeczone do­
wody swej dobroci serca. Wszyscy, którzy się doń zbli­
żyli, nie nrogą się go dość nawychwalać i wynurzają 
szczere życzenie, aby klimat Nicei sprzyjał dostojnej 
Monarchini, której zdrowie, jak to dziś widzieć mo­
żna było, tyle mu jest drogiem. Oddawna nie mieli­
śmy tak pięknego dnia jak dzisiejszy. Ciepło docho­
dziło do 25ciu stopni. Morze przybrało .swój kolor la­
zurowy i swą zwyczajną jasną ciszę; niebo było wy­
pogodzone, a widok przepyszny. Na wybrzeżu Masse- 
na i promenadzie angielskiej^ słychać było tylko ję­
zyk ruski. Można było myśleć, że się jest na Perspe­
ktywie Newskiej, z różnicą atmosfery i widoku.

Nordd: A. Z. Berlin, 3go Listopada. Najjaśniejszy 
Cesarz Rossyjski przybył wczoraj, zaraz po 3ej po po­
łudniu, w towarzystwie Wielkiego Xięcia Sasko-Wej- 
marskiego, z Magdeburga do stacji Wildpark, gdzie 
został powitany przez Króla Pruskiego, Wielkiego 
Xięcia Meklemburg-Szweryńskiego i przez Xiążąt Ka­
rola, Albrechta (ojca), Albrechta (syna) i Adalberta, 
którzy odprowadzili Jego Cesarską Mość do zamku 
Saossouci. Tu dany był u Królowej wdowy obiad fa­
milijny. Około godziny 6ej, Najjaśniejszy Cesarz, Kroi, 
dostojni goście i Xiążęta Królewscy udali się do Ber­
lina pociągiem nadzwyczajnym, w wagonach salono­
wych Króla, gdyż wagony Cesarskie były naprzód po­
jechały. Najjaśniejszy Cesarz miał na sobie mundur 
6gu pułku Kirasjerów Pruskich, Król i Xiążęta Kró- 
lewscy byli w mundurach Jenerałów Ruskich, Xiążę 
Albrecht'syn, w mundurze. Pułkownika pułku drago­
nów którego szefem jest, jego ojciec Xiążę Albrecht, 
a Wielki Niążę Meklemburg-Szweryński miał na so­
bie mundur pułku dragonów (Wiazemskiego), które­
go jest szefem. Tak w chwili przybycia na stację Wild- 
nark jak i przy odjeździe ztamtąd, z liczby osób 
urzędowych znajdowali się Komendant Poczdamu 
Jenerał Lowenfeld i Dyrektor Policji Engelcken.— 
Wszystkie Najdostojniejsze Osoby znajdowały się po­
tem w Teatrze opery, na przedstawieniu baletu. Dziś 
około l le j  przed południem Król przybył do pałacu 
Ambassady Rossyjskiej i wyjechał ztamtąd wraz z Naj 
jaśniejszym Cesarzem do Grunewald, na polowann 
w dniu Św: H u b e r t a . Na miejsce zebrania się wyzna 
czono zamek myśliwski Grunewald, gdzie też po ukon 
czeniu polowania dany był obiad. Dzis wieczorer 
dwór Królewski uda się zapewne ze swymi Najdostoj 
niejszymi Gośćmi do Teatru opery.

Najjaśniejszy Cesarz Rossyjski przyjął zaproszeni 
Króla na polowanie w Letzlingen, które odbędzie si
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ju tro  i w Sobotę w tamecznym lesie. Wyjazd do Letz- 
lingen nastąpi ju tro  o 5ej z rana. Najjaśniejszy Ce­
sarz zamierza udać się w Sobotę, pociągiem nocnym, 
napowrót do Petersburga. (Dz: W.)

Z  Kalisza.— W dniu 24 Października r. b„ zakoń­
czyła tu  swój żywot doczesny _ na łonie złamanej tem 
nieszczęściem Rodziny, i wśród Przyjaciół ś. p. F ran ­
ciszka z Bernszteinów Hurtig, w wieku la t 44, Zona 
Obywatela i Xięgarza tutejszego, Henryka Hurtig. 
Zwłoki jej odprowadzone zostały d. 25 t. m. na miejsce 
wiecznego spoczynku, a liczne grono osób wszelkich 
wyznań i wszystkich stanów oddające im tę ostatnią, 
przysługę, najlepiej świadczyło, że zgasła ś. p. F ra n ­
ciszka potrafiła zjednać sobie serca i współczucia 
mieszkańców tutejszych. Spokój wieczny jej popio­
łom f— L ....

Przeglądając katalog wszystkich pism czasowych, 
sprowadzanych do kraju z zagranicy za pośrednictwem 
prenum eraty na poczcie, nie jedeu zapewne zdziwio­
nym zostanie, iż tyle użyteczne czasopismo jak  po­
święcone prawu i umiejętnościom politycznym a wy­
chodzące w Krakowie, zaledwie w mieście naszem liczy 
20 przedpłatników. Zdaje się wszakże, że tu, gdzie 
sądownictwo tak licznych ma przedstawicieli, a wy­
dział prawa tak wielu słuchaczów w Szkole Głównej; 
zbyt szczupłą liczbę prenumeratorów owego czasopi­
sma które właśnie z wielką świadomością rzeezy t r a ­
ktuje ów przedmiot, przypisaćby można laczej nie 
posiadaniu wiadomości o niem, aniżeli obojętnemu 
pominięciu tegoż. Z tego więc powodu poczytujemy 
sobie za obowiązek nadmienić, iż „Czasopismo" to, 
wychodzące w języku Polskim w Krakowie, od roku 
zeszłego, wydawane je s t przez Członków Wydziału 
Prawa i Umiejętności Politycznych w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, pod odpowiedzialną Redakcją Profes- 
sora Doktora Michała Koczyńskiego. Poświęcone zaś 
będąc wyłącznie jak  powiedzieliśmy prawu i um ieję­
tnościom politycznym, odznacza się nadzwyczaj wa- 
żnemi na tem ,polu artykułam i, tak  rzadko pojawia- 
jącem i się u nas. Znaleźć tam  można i sprawozdania 
sądowe, i tyle pożądane zwłaszcza dla pracowników 
roztrząsania kwestji spornych, a zastosowaniem p ia- 
wa, lub wyborowe rozprawy o kredycie i ziemi, albo 
reformie podatków, skreślone wytrawnem i doświad- 
czouem piórem, obznajmionego gruntownie z adm i­
nistracją Professora Dunajewskiego. Pismo to wycho­
dzi każdo-miesięcznie zeszytami, i prenum erata tegoż, 
wynosi rocznie złp. 33 gr: 10.

Do Warszawy od paru tygodni przybywają znaczne 
trausporta owoców z Węgier i w tej chwili wcale d o ­
b rą  duannę, albo szarą berę za trzy grosze dostać 
można W lecie, pomarańczówki i winiówki daleko 
droższe były. Niegdyś krajowy owoc potrzebie miej­
scowej wystarczał, dziś tego powiedzieć me można, 
chociaż zkądinąd przyznać należy, że me cała w tem 
wina ogrodników, lat bowiem kilka temu, ogrody 
ciężką poniosły klęskę, gdy soki wcześnie na wiosnę 
w drzewach się ruszyły, a następnie silny mróz ga łę ­
zie przemroził. Abyśmy z czasem po dawnemu trapić 
mogli tw ardą jesienią koszyczki ładowne owocami, 
trzeba posłuchać jak  stary ogrodnik nad spustosza- 
łym wirydarzem lamentuje i co radzi robie. „A na­

przód po katalogach nieszukać u  handlarzy drzewek 
gotowych z przechwalouemi nazwaniami, ale zaopa­
trzyć się i choćby w Aptece sobie kupić parę proszków 
cierpliwości, i tego się trzymać: że dobrego konia n ik t 
niesprzeda ale co gorsze pozbywa, że niechby była 
i  bułane byle w domu chowane“. Najwytrzymalsze 
też w własnym ogrodzie uchowane drzewko, za które 
ktoś się ochłodziwszy owocem, starannego człowieka 
co je zasadził błogosławić będzie. Dla tego więc stary  
Bartłomiej radzi pestki i jąderka zbierać, nie zaś roz­
rzucać i wymiatać a owszem składać, a potem w grząd­
ki zasiać i dobrą krajową latoroślą zaszczepić. Z tąd 
wyrośnie drzewo wytrzymałe i do klim atu przywykłe, 
nie tak  jak  owe przez handlarzy sztucznie wypędzo­
ne szczepy, co w czwartym roku kwiat i owoc wydają, 
a potem niedorosłszy grubego pniaka wcześnie m ar­
nieją.

Z czynionych przez nas w dalszym ciągu spostrze­
żeń meteorologicznych, zwłaszcza w miejscach, poło­
żonych z miastem tutejszem na jednem stopniu szero­
kości jeograficzuej, dostrzegamy, że kiedy dnia 17go 
Października r. b.. przy tem peraturze powietrza O, 
spadł pierwszy śnieg w położonym od wschodu n a  
krańcu Europy punkcie, to je s t w Orenburgu, i to  
z  takich śniegów, które rozpoczynając zimę i zamy­
kając żeglugę na rzekach, już nie zwykły niknąć, jak  
z przyszłą dopiero wiosną; tegoż samego dnia w W ar­
szawie mieliśmy rano stopni ciepła O, a w połu­
dnie 5.

G ram atyka Kopczyńskiego nas uczy, że różnimy się 
od zwierząt rozumem i mową. Poeta Beaum archais 
utrzymywał, że człowiek tem się różni od zwierzęcia, 
że pić może chociaż mu się pić nie chcę. S tare nare­
szcie przysłowie niesie: że żadne zwierzę tak  nie sk ła­
mie jak  człowiek. Otóż byliśm y niedawno świadkami 
jak  dwóch samochwałów na wyścigi kłam ało. Jeden 
utrzymywał, źem a tak  doskonały wzrok, że widzi m n- 
chę łażącą po Świętokrzyzkiej wieży. „Ja  zaś" zawo­
ła ł pobity na chwilę antagonista „mam słuch ta k  wy­
borny, że ztąd słyszę każde jej stąpnięcie po blasza-, 
nym dachu". Byliby się za czupryny schwycili, gdyby 
nie nadszedł trzeci, który ich zabrał do H andlu Wi- 
nawera, naprzeciwko Śgo Krzyża istniejącego, gdzie 
oprócz innych doborowych towarów, znajduje się do­
skonałe wino Reńskie.

Otrzymałam w tych dniach sądowne oświadczenie 
od P. J. Rosenblum a, zabraniające mi używania 
w ogłoszeniach moich wyrazów: „w sklepie dawniej 
pod firmą Rosenbluma,” przytaczając, iż to ma ozna­
czać kontynuację jego handlu pod moją firmą. Aby 
dać dowód P. Rosenblumowi, iż nie miałam zam ia­
ru  wprowadzić w błąd Publiczność, lub też jak ą  nie­
godziwą korzyść z tego odnosić, oświadezam niniej- 
szem publicznie, iż sklep P. Rosenbluma istnieje do­
tąd  przy ul: Nowy-Świat, ja  zaś obecnie zajm uję je ­
go dawniejszy, pod Nrem 1245a, naprzeciw 2go Gi­
mnazjum, czyli jaśniej mówiąc mieszkam w sklepie 
jak i dawniej zajmował Rosenblum. — A. Zweie- 
baum. (1862)_____________________

Amatorowie tytuniu i cygar, powinni się ucieszyć 
tą  wiadomością, i* °d pół wieku nie pam iętają tak ie­
go urodzaju na tytoń, jak i w r .b . ukazał się w Wg-

(*)
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grzech. Czy jednakże okoliczność ta wywrze jaki wpływ 
n a  zniżenie ceny tego produktu u nas, nie możemy 
jeszcze stanowczo orzec.

W Wrocławiu słynna śpiewaczka Carlotta Patti, 
występuje teraz w koncertach, w których również 
przyjęli udział Alfred Jaell fo rt-p jan ista , Henryk 
Vieuxtemps skrzypek i St* fens violon'czel lista. Z Wro­
cławia do Warszawy niedaleko, mogłaby ta  znakom i­
ta  śpiewaczka i do nas zawitać.

_ Trzy procesa kryminalne zajmowały teraz dzienni­
k i zagraniczne, Millera już ukończony, Ludwika Grot- 
he, matki jego i kochanki, osaarżonych o zabójstwo 
Profesora Gregy w Berlinie, również skazaniem na 
śmierć obwiuionych i Doktora Deinme i PaniTriim- 
pli, o otrucie męża tej ostatniej, oskarżonych w Bernie 
dotąd nie rozwiązany.

Wczoraj oba Teatra napełnione były; w W. Teatrze 
dawano Ambassad<rowę i  D w eitissinunt Tancerskie, 
w  Teatrze Rozmaitości zsś grano dwie niedawuo wpro­
wadzone do repertoaru Komedje: dudę udutry i Po­
moc Wzajemną, z których ostatnia pełna dowcipu i ży­
cia, przyswojoną została scenie naszej przez Faunę 
Zofję Bogusławską. Ulicznik W arszawski zakończył 
to  widowisko, podniesione jeszcze wyborną grą A rty­
stów; okrywano ich oklaskami, zwłaszcza Pauią Ra- 
kiewiczowę.

Wczoraj odbył się w sali P .Tom t Le Brun, czwarty 
z  kolei Poranek Muzykalny pod dyrekcją P. Dobrzyń­
skiego b. Dyr: Opery Polskiej; wykonano między inue- 
mi: Marsz żałobny na śmierć Chopin’a,jegokonip< zycji 
n a  całą orkiestrę, sławny Nonet Spohra, uwt rtu ra  Eu- 
ryante Webera, i dwie części z kwintetu Mendtlsobn’a 
z ogólnym poklaskiem zaproszony ch słuchaczy. Do­
wiedzieliśmy się przytym, że P. Dobrzyński, już roz­
począł w sali P. T. L. próby dramy Lirycznej „Konrad 
W allenroda,” którą mamy nadzieję wkiótce usłyszeć.

Słyszeliśmy, że Towarzystwo Dobroczynności, dla 
zasilenia szczupłych swoich funduszów zamierza u- 

• rządzić koncert am atorski w sali Resursy Obywatel­
skiej. Kierunek tego koncertu raczył przyjąć zasłu­
żony nasz mistrz F. Dobrzyński, przy udziale zoanego 
m iłośnika Muzyki P. T. L. Niewątpimy, że na taki 
cel i pod takim kierunkiem, koncert powiedzie się 
niezawodnie, i Amatorowie i Artyści zawsze tak chętni 
do poświęceń, gdz e i łzie o wspaicie cierpiącej ludz­
kości, nieodmówią wezwaniu Towarzystwa i skwapli­
wie pospieszą z pomocą.

Śliczny obrazek B randta, przedstawiający jazdę 
Polską z XVIIgo wieku, znajdujący się dotąd ną Wy­
stawie Sztuk Pięknych, nabyty został przez oby watela 
tutejszego i właściciela Fabryki Powozów P. Rentel, 
zars. 150.

Nadeszła tu  sm utna wiadomość o skonie ś. p. Ka­
rola Marconi w Florencji, w dniu 25tym z. m. nastą ­
pionym, smutkiem przejęła licznych Przyjaciół i Zna­
jomych tego ukształcouego zdolnego Artysty, który 
niejedną pamiątkę swego talentu zostawił w rodzinnej 
W arszawie. Freski w salach Towarzystwa Kredyto­
wego, Hotelu Europejski' go, w Kaplicy XX. Karmeli­
tów na Krak: Przedmieściu i I stytuiu Głuchonie­
mych, jego są dzirłem. NietyIko pędzlom władał on 
dzielnie, ale i piórem, jak  tegó dowodem artykuły j e ­

go o sztuce w „Tygodniku Illustrowanym“, który 
przyrzeka nam dać życiorys, zawcześnie zgasłego dla 
sztuki rodaka.

Miesiąc już dobiega, jak  ukazało się w W arsza­
wie pismo codzienne w tęzyku Ruskim pod nazwą 
„Wąrszawskij Dniewnik”, wydawane pod kierunkiem 
R. R. St: Pawliszczewa, Dyrektora „Dziennika W ar­
szawskiego”. Pismo to w tym samym duchu i z tą  sa­
mą dążnością co „Dziennik Warszawski” redagowane, 
staje się zaiazem niejako pośrednikiem między pras- 
są Ruską a Polską, i czytelników swoich zarówno
0 sprawach obu krajów objaśnia, podając wiadomości
1 miejscowe i z Dzienników Ruskich czerpane. Dzien­
nik Ruski w Warszawie wychodzący ważne może od­
dać usługi.

W tych dniach nadesłano do Redakcji hurjera  ol­
brzymią marchew pastewną, k tórą  za włożeniem co 
łaska do puszki obejrzeć można. Marchew ta  około 
4 funtów ważąca, pochodzi od Wgo Kosteckiego z El- 
snerowa (2 wiorsty za rogatkami Pragskiemi), gdzie 
na 200 prętach zebrano 5(<0korcy tej marchwi, z któ­
rych każda niemal około 3 filutów ważyła. Tak pię­
kny zbiór przypisać należy nietylko wyborowemu na­
sieniu nabytemu w znanym składzie nasion paste­
wnych P. Rodkiewicza przy ulicy Miodowej, ale i do­
skonalej uprawie przy glębokiem spulchnieniu roli. 
Nie pierwszy to już raz przy chodzi nam wzmianko­
wać skład P. Rodkiewicza, od dawna bowiem zjednał 
on sobie względy rolników naszych rzadką sumień- , 
nością i starannością w doborze wszelkich rodzajów 
nasion, jak  niemniej dobrocią sprowadzanej herbaty i  
innych towarów.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. — Korrespondenrje z Wiednia do 

„Kreuzztg“ brzmią zaspokajającą w przedmiocie przy­
mierza AustrjackoPruskiego. Nowy Austrjacki Mini­
ster spraw zagra: Hra: Alfons Mensdocff Fouilly, jest 
blizko spokrewniony z Królewską rodziną Angielską i 
Królem Belgów. Matką jego jest Xiężna Zofja-Ludwi-, 
ka Saxen Coburg-Saalfeld, siostra Xiężnej Kent, m a­
tki Królowej Wiktorji. Wszedł on do armji austrjac- 
kiej w 15m roku życia; w 1849 otrzy mał stopień Feld- 
mar:-Porueznika. Roku następnego powierzono mu 
missję dyplomatyczną z powodu wojny Szleswig Hol­
sztyńskiej, a później reprezentował dwór Austrjacki 
w Petersburgu. Od 1862 r  był Gubernatorem cywil­
nym i wojennym Galicji. Przez swe małżeństwo z H ra­
biną Dietrichstein, jedną z najbogatszych dziedziczek 
Cesarstwa.polączonyjestz najwyźszemi rodzinami ary­
stokraty cznemi Austrji. ( Iłi: Bel:.)

FRANCJA. P a ryż . 30%o Pużdz. — Podług osta­
tnich wiadomości z T unis, powstanie w miastach i 
wsiach nadbrzeża ustało, ale Arabowie wewnątrz k ra ­
ju  toczą zaciętą walkę. W ostatniej walce miało paść 5 
do 600 Arabów.— „Monitor* podaje następne donie­
sienie z Algierji: Jeneralny Gubernator Algierji otrzy­
mał od J e n e r a ł a  J u s s u f  depeszę z Ued-Rzi z 21 Pazdzt 
z zawiadomieniem, że tenże przyjął w swym obozie de­
klarację poddania się od 7u plemion rozmaitych Je ­
nerał Jussuf dodaje, że wyrusza przeciw Marabutowi



Si-Mohammed, stojącemu w El-Aueta. — Pułkownik 
Lacroix Z 3go pułku tyraljerów krajowych, pisze pod 
datą  24 b. ni. że 25go stanie z swym transportem  pro- 
wijantu w Laghuat i odda się pod rozporządzenie J e ­
nerała Jussuf. W okręgu Bu Saada, panuje pokorne 
usposobienie i rozszerza się na plemie Uled -Nayl. 
Skombiuowane z koi-pusem algierskim poruszenie ko­
lumny Lacroix wywarło doskouały skutek, gdyż po­
zwoliło Jenerałowi Jussuf dościguąe powstańców 7go 
Paźdz: pod Ain Małakow i przyczyniło się do uspoko­
jenia prowincji Konstantyny. Jak  skoro Jenerałowie 
Jussuf i Deligny wspólnie działać zaczną, można się 
spodziewać ważnych rezultatów. Jenerał Jolivet l ig o  
Paździer: stoczył świetną walkę z tłum am i powstań­
ców, śród których powiewał sztandar Marabuta. S tra ­
tę nieprzyjaciela liczą na dwieście ludzi, a Mara­
but uciekł do Beguia. Odznaczyły się tam szczegól­
niej 10ty bataljon strzelców, bataljon 17 pułku linjo- 
wego i 5ty szwadron spahów. Jenerał Jolivet oddaje 
także pochwały Pułkownikowi Colomb. — Cesarz N a­
poleon, przejeżdżając przez Marsylję, odwiedził przy­
byłego tam Króla Leopolda Belgickiego. — Krążą tu  
ciągle wieści o układach pomiędzy Francją i Austrją, 
mających na celu uznanie Włoch przez ostatnie z tych 
Państw a czego następstwem byłoby powszechne roz­
brojenie.— Xiążę Metternich ma tu przywieźć propo­
zycje w tym przedmiocie. — P. Behic porozumiał się 
podobno z P. Fould. Ostatni zgodził się jak  mówią na 
pożyczkę 450 miljonów, w celu obrócenia jej na budo­
wle publiczne, a pierwszy zrzekł się projektu utwo­
rzenia kassy budowlanej. — Xiążę Magenta nadesłał 
podobno niezbyt pomyślny raport o stanie Algierji i 
zażądał aby mu przysłano jeszcze jedną dywizję, a 
mianowicie dowodzoną przez Jenerała Bourbaki, gdyż 
W niej pokłada największe zaufanie. — Cesarz jutro 
wieczór wraca do St. Cloud. (St. Anz:)

HI3ZPANJA. — Dekretem Królewskim z d. 27go 
b. m. na zasadzie sprawozdania rady Ministrów ozna­
czono sposób wychowywania i kształcenia syna Królo­
wej, Xięcia Asturji, oraz mianowano radę wychowa- 
nia, na której czele stoi Feldmarszałek Antonio San- 
bez Osorio. W przedstawieniu Ministrów powiedziano, 
że ponieważ wychowanie, jakie dziś wszędzie dają Xią- 
żętum, jest militarne, przeto i w Hiszpauji inaczej być 
nie powinno. Samo przez się rozumie się, że inne ga­
łęzie nauki nie mają być zaniedbane, ale młody Xiążę 
wcześnie już musi przyzwyczajać się do zwracania 
swej uwagi i pilności, na wszelkie szczegóły organiza­
cji militarnej. (Schl: Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Rozprawy nad konwencją Wrześniową w Turyńskiej 

Izbie deputowanych już się rozpoczęły. Na posiedze­
niu d. 3 b. m. deputowany Boggio, wynurzył przede- 
wszystkiem zdanie, że przedstawione Izbie dokumen- 
ta  dyplomatyczne są niedostateczne do decydowania 
w toczącej się kwestji. Boggio domaga się, aby przed­
stawiono, Izbie wszystkie noty wymienione pomiędzy 
rządami Włoskim i Francuzkim od dnia, w którym P. 
Visconti Venosta, przesłał swą pierwszą notę do rzą­
du Francuzkiego. Prezes rady La Marmora odpowie- 
iział na to, że rząd dojrzale zbadał już tę kwestję, ale

źe nie uważa się za zobowiązanego do -przedstawiania 
innych dokumentów jak  już przedłożone. Następnie 
deputowany Petrucelli della Gatina, zapytywał mini­
sterstwo, czy podania zawarte w mowie P. Nigra ści­
śle zgadzają się z prawdą. Minister spraw wew: Lan­
za odpowiedział mu, żenie przystoi twierdzeń formal­
nego dokumentu dyplomatycznego podawać w wątpli­
wość na zasadzie wieści gazeciarskich. Nota P. Nigra 
jestdokładnaizgodna we wszystkich punktach z prawdą 
i uznana przez oba rządy umawiające się za istotną. 
Mosca, sprawozdawca Komissji do zbadania prawa o 
przeniesienie stolicy, przedstawił Izbie raport tejże 
Komissji. Deputowany F erra ri, zaproponował, aby 
Izba wprzód naradziła się nad kwestją,czy nie jest ko- 
niecznem, aby poprzednio przedstawiony został pro­
jek t do prawa o zatwierdzenie konwencji. Po krótkich 
rozprawach, Izba uchwaliła iż głosowanie w tej kwestji 
przygotowawczej odroczone było do przyszłego Ponie­
działku, w który także mają się toczyć narady nad pro­
jektem  przeniesienia stolicy. Raport Komisji, zaleca 
przyjęcie projektu do prawa w formie przez rząd 
przedstawionej.— Dnia 3 b. m. odbyła się w St. Cloud 
rada ministerjalńa, pod prezydencją Cesarza.

Telegram z Turynu z 4go b. m., podaje szczegóły po­
siedzenia Izby Deputowanych, odbytego w dniu po­
miecionym. Minister skarbu Sella, wyłuszczał poło­
żenie finansowe kraju, oraz wskazał środki, jakiem i 
potrzebom skarbu zaradzić myśli. Dalej Ministerstwo 
przedstawiło kilka projektów.

Duńska Rada Państwa otwartą została odezwą K ró­
lewską dnia 5go b.m. Celem zwołania Rady, jak  opie­
wa odezwa, jest usankcjonowanie zawartego pokoju. 
Akt dodatkowy do trak ta tu  określa warunki ewa­
kuacji Jutlandji i ratyfikacji. — Ambassador Austrja- 
cki w Paryżu Xiążę Metternich, został mianowany 
Radcą Tajnym. (Ind: Belge).

R o z m a it o ś c i . — Rybołówstwo w Irlandji. Irlandja 
jest wyspą. Wody ją  otaczające obfitują w śledzie, 
dorsze i inne ryby, pomimo to rybołówstwo jest tam 
zaniedbane do najwyższego stopnia, co nawet tru ­
dne jest do zrozumienia. Takie jest naprzykład 
niedbalstwo Irlandczyków pod tym względem, że jak  
Dubliński dziennik „Irsch Times” poświadcza, Szko­
cja sama co rok dostarcza Irlandji ryb solonych ró ­
żnego gatunku za 3,990,000 złp:. Trudno pojąć tak  
uporczywej obojętności na własny interes. — Od po­
czątku XlXgo wieku, herbaty konsumpcja je s t w cią­
głym wzroście. W roku 1841 W. Brytanja wypijała 
35,675,667 funtów herbaty, czyli funt 1 i uncji 6 na 
głowę; w r. 1851 doszło do 53,949,059 funtów, to je s t 
1 funt 15 uncji na osobę; w r. 1861 do 77,927,750 
funtów, t. j. do 2 funtów 11 uncji na człowieka, a z sze­
ściu pierwszych miesięcy tego roku wypada już 99 mi­
ljonów funtów, czyli z górą po funtów 3 na człowie­
ka. Cukru także spożywa się dwa razy tyle co przed 
laty 20tu. Dziś jedna osoba rocznie w przecięciu zjada 
cukru a7 funtów, wyjąwszy w kolonjach Angielskich, 
gdzie konsumpcja cukru jest daleko znaczniejszą. 
W Nowej Walji Południowej, średnia potrzeba 52 fun­
ty na głowę, w Victorja do 64 i wyżej jeszcze. — „Cóż 
słychać Stanisławie?’ „A cóż?., ludzie żenią się na 
gwałt, pantofle stanieją.,..”
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Wiadomości Literackie.
Kółko domowe, na miesiąc Listopad, wyszło z dru­

ku i zawiera: Ustęp z niewydanego poematu, pod ty­
tułem „Mikołaj z Zębocina“, przez Wł: Chomgtowskie- 
go, z drzeworytem rys: Tegazzo; Djarjusz Sźachin, 
Grecja, z dwoma drzeworytami, rys: Tegazzo; Strój 
dawnych niewiast Polskich z drzeworytem; Arabella 
Stuart, opowiadanie przez Stanisławę P.; Kapitan 
okrętu Sęp, powieść z angielskiego, Miss Braddon 
(ciąg dalszy); O ubiorach; Objaśnienie tablicy rysun­
ków; Tablica i rycina mód.

Tygodnik Illustrowany  Ner 267, wyszedł z druku 
i zawiera: Gimnastyka w Warszawie (z drzeworytem); 
Kronika tygodniowa; Przegląd polityki zagranicznej; 
Marcin Poezobut (z drzeworytem); Obraz N. P. Laty- 
czowskiej (z drzeworytem); Zamek Pilawski (z drze­
worytem); Drobiazgi Artystyczno Archeologiczne; Roz­
maitości: Jerzy (dalszy ciąg); Szkice z życia War- 
szawskiego (z drzeworytem); Szachy; Rebus.

Przyjechali do Warszawy:
K arnkowski J a n  Ob: z K arnkow a n r 601; Szlaski W ła ­

dysław Ob: z R zeplina n r 1346; W oroniecki M ichał X iążę 
z Glinek n r 1355.

W yjechali: Chudzyński F e lix  Ob: do Zalesia; Czap­
ski S tanisław  Ob: do M ińska; P o tk au sk i- W ito ld  Ob: do 
Jajkowic.

Przyjechali koleją żelazną : Dąbrowska W e­
ronika Qb: i Drojecki Seweryn Ob: z Poznania n r 613; Sto­
biecka R ozalja  Ob: z K rakow a n r 410; Tołoczko Ju ljan  Ob: 
i  W iednia n r  634.

' W y j e c h a l i  koleją żelazną: B ecker K arol F a ­
b ry k a n t B roni do Drezna; L utosław ska Celina Ob: do 
P a a y ź a . ___________________________

D O N IE S IE N IA .
N a żądanie Sukcessorki i Pełnom ocnika Sądowego, oraz 

z mocy Upoważnienia praesid ii T rybunału  Cywilnego W a r­
szawskiego, odbywać się będzie przed podpisanym  Rejentem  
w dniu 4 (16 ) L istopada r. b. i w  dniach następnych, poczy­
nając o godzinie 1 Otej z rana. sprzedaż przez publiczną licy­
tację, Ruchomości po ś. p. F ranciszku  Szałackim  po­
zostałych, a  mianowicie: Mebli i Sprzętów Pokojowych, G ar­
deroby, Bielizny, Pościeli, Naczyń i sprzętów Kredensowych 
i  Kuchennych, Sprzętów  gospodarskich i tym  podobnych 
przedm iotów, a  to  w mieście M ińsku, Okręgu Siennickim, 
w domu pod Nrem  102  położonym .— Fr: Kugiewlez, 
R ąjent Okręgów St: i Sien. (Nr 1929 )

g  W 1 J \T F »  ZIEMSKI, i
^rozleg łości włók 53, w Powiecie W arszaw skim  o w iorstj 
w;:2 od W arszawy przy szosse położony, jest do aprze-l 
gdtknia lub do zamiany na dom w W arszawie,# 
Snow y, przy jednej z pryncypalnych ulic położony, bezv 
^pośredn ic tw a osób trzecich. W iadomość przy ulicy Jero-S 
gzotim skiej pod Nrem  1582 lit: D /s, w m ieszkaniu pod Nro# 
fc im  w godzinach rannych od lo te j do I2 tej, zaś po obie 5  
S  dzie od ociej do 5tej. (Nr 1805).

W m. W ąchocku, Pow: Opatowskim, przez które przecho­
dzi szosa fabryczna od Zaw ichosta do tra k tu  Krakowskiego, 
są do sprzedania z wolnej ręk i 2 PLACE pod N r 1 i 2 po­
łożone w Rynku, długości razem  łokci 90, szerokości 40; 
z tych na jednem  znajduje się ju ż  wyrestaurow ana Budowla 
murowana. Zgłosić się o to m ożna do W . Lukomskiego, 
w Radomiu pod Nr ir> m ieszkającego. (N r 1951.)

W  Mieście Rawie, G ubernji W arszawskiej, je s t  
do wynajęcia ( m h a l  n a  Handel, w którym  exy- 
stował przeszło la t 3 0 . przvtem  je s t  do sprzedania 
ten że  Dom, w którym  Z ajazd się mieści, ja k  ró ­

wnież sta re  W ina W ęgierskie.— Bliższe w arunki udzieli J .  
Popowicz Kupiec w W arszawie, przy  ulicy F re ta . (1836.)

W Dobrach Ordynacji Zamoyskiej,
[Gub: Lubelskiej Pow: Zamoyskim, są  do wydzierżaw ię-i 
nia na  la t  3 lub 6, od dnia lgo Stycznia 1865 roku,!

P R O P i ł r i c j E
1. W mieście powiatowem Janowie. __
2. W m ieście  Goraju, łącznie z Młynem murowanym olS 

!2ch kam ieniach, we wsi Bononii. S  
j  M ający chęć zadzierżaw ienia zgłaszać się zechcą z de-- 
[klaracjami do L u stra to ra  Jeneralnego we wsi Zwierzyń­
cu, przy Stacji Pocztowej tegoż nazwiska, do dnia 3o] 
L istopada r. b., w k tórym  to dniu po otwarciu deklaracji,! 
la następnie przejrzeniu i zaakceptow aniu przez konku-! 
rentów  warunków dzierżawnych, jednocześnie i licytacja; 
będzie m ogła być odbytą. O warunkach dzierżawnych! 
[powziętą także  być może wiadomość w Biórze K ontroli 
iZarządu D óbr Ordynacji Zamoyskiej, w W arszaw ie przy;

Ju licy  Senatorskiej N r 472. (Nr 1567). i

Hipolit Ziemióski T ancerz T eatrów  W ar­
szawskich, zawiadam ia osoby interesow ane, iż roz­
począł udzielać Lekcje Tańców, ta k  u  sie­
bie w m ieszkaniu, jak o  też po domach prywatnych, 

i Pensjach. M ieszkam pod N r 61 w R ynku Starego-M iasta; 
zastać  mnie m ożna z ra n a  od 8 do 11, po południu od 2 do 5ej.

(Nr 435.)
^ W W V J V N V liW iV V V 1 .V V V V V

Przy ulicy Nowy-Świat N r 1289, n a  trze-! 
ciem piętrze, w dziedzińcu w drugiej sieni, 
wprost pompy, je s t  do sprzedania Łóżko! 
jesionowe, bardzo m ało używane, za  przy-

ępną cenę.
Gdyby kto z Rodziców lub Opiekunów, życzył sobr 

mieścić Dzieci płci m ęzkiej lub żeńskiej, uczęszczają- 
ych do Szkół, na  stole i stancji, to  w tem  samemj 

imiejscu powziąść m ożna wiadomość. (Nr 1804). 
‘iVV’W V W .W V W A V liV W I.W V W iV U V  
Je s t  do sprzedania w każdym czasie Paplernia-Młyn

0 3eh złożeniach, Tartak i Budynki Gospodarcze, G runta
1 Ł ąk i m órg 54, na  wodzie W iercicy, pod m iastem  P rzy ro ­
wem w Powiecie W ieluńskim , G ubernji W arszaw skiej, dwie 
m ile od Kolei, S tacja Kłomnice. (Nr 1870.)

f lp rzy  ulicy Długiej w H otelu Polskim N r 585, są do sprze-J 
5  lania dwa Mundury, z tych jeden  R ady StanuJ 
S -tlassy  V zupełnie nowy, drugi R ady Zarządzającej Dro-k 
kVi Żelaznej W .-W . tak że  nie używany, — Tamże jes t* , 
j ilg lc r k a  bobrowa, nowa, suknem kry ta, do sp rze -S

o ° W ° m ieście t L om ży, w domu R o sło n iew sk ieg o ^ je śT ^ fl 
Sw ynajęcia w każdym  czasie Lokal na Restaura-K 
C e lę .  Chęć przeto m ający na pobobne przedsiębiorstw o,o 5 zgłosić się może do pomienionego Rosłoniewskiego. — 3 
ONadmienia się przytem , że m iasto Łom ża, posiadając 2 0  
0 tylko Z akłady Gastronom iczne przedstaw ia pewne korzy -^  
ości je s t również dogodność Lokalu  i w tem że domu z n a j-a  
0 dujący się H andel W in i Korzeni, nadaje  pewną wyższośćg 
ęza łożyć  się m ającem u Zakładow i, (i960 ) Ĉ 0 0 0 ,0 0 0 0 ^

B o wynajęcia zaraz Potowa Sklep" przy jednej 
z ulic przyncypalnych pod bardzo korzystuem i warunkam i. 
W iadom ość w D ystrybucji Cygar, w domu I  etyskusa N er 
47 3  b, przy ulicy W ierzbowej. (Nr 1734.)

,, 'P rz y  uficy’ Czystej N r 6 3 8 c, w oficynie na  iszem  pię-j 
fetrze, są  do wynajęcia od każdej chwih, dwa 1 OHO-j 
■ J E  z Meblami lub bez tychże.— Tam że do 
^sprzedania z powodu wyjazdu, p ara  M o n t  
■siwych, rosłych powozowych, i dobrze ujeż- 
jjdżonych. W iadom ość u  stangreta  Janków-, g

8 k i e ® ° '  —  1 '

•*
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Dnia 3 b . m., idąc ulicami: Krakowskiem Przed­
mieściem i Nowym Światem, od Pałacu Namiest­
nika do Ogrodu Foxal, zgubiono dwie A t ą ż k i  
Francuzkie naukowe, w których znajdowały się 

1 Listy, oraz 6 Świadectw N a u c z y c i e l s k i c h ,  o których zwrot 
isoba poszkodowana n a j u p r z e j m i e j ,  uprasza łaskawego zna- 
tłzce, pod Nr 36 (nowy) na N o w y -Świat obokFoxalu, Nr 4
mieszkania, za nagrodą, jeśli żądaną będzie. (Nr 1924.)

Eskiej Powiecie Łomżyńskiem, mające rozległości mmejH 
[więcej włók 50; Grunta w większej części pszenne, rao-5 
żna wysiewać pszenicy korcy 2 0 0 ; Siana pięknego grunto U 
Iwego zbiera się rocznie fur parokonnych 250; Pastwiskaj 
11 Las wystarczające; Zabudowania dworskie w stanie śre-5 

™nim: Propinacji jest 5; odległe od stacji Kolei ZelaznejŁ
J W a rs z a w s k o -P e te rs b u rg s k ie i  Szepietowo, wiorst 3’/,; Sąjg 
do snrzedania z  wolnej r ę k i .  Wiadomość u  Właściciela^

INSTYTUT
O rto p ed y  c z n o -G im n a s ty c z n y

f. zastosoHttnieiii riektrycznośc! 
w  TOBH .VII .

Sposób skuteczny leczenia wszelkich skrzywień kości pacie­
rzowej i innych części ciała, jako to rąk i nóg, sparaliżowauia 
stanii osłabienia "nerwów i muskułów, skłonności do suchot, 

3iałaczki skrofuł, epilepsji i tańca Śgo Wita, chronicznych 
derpień organów trawienia, wstrzymania regularności i cier- 
deń hemoroidalnych, i t. d. — Podpisany Dyrektor Zakładu, 
jawić będzie w Warszawie od dnia 13 Listopada do 16 Li- 
dopada, w Hotelu Paryzkiem, i przyjmować każdodziennię 
łotrzebujacyfch porady.— A. FUJVH..

Lekaz praktyczny i Dyrektor.
(Nr 1884.)

Ważne Przypomnienie!!!
JlliA BOSPODABSTW DOMOWYCH. &
W obecnej porze zmian lokalów', stosownem jest przy-85 

pomnieć i polecić Publiczności Zakład, w-którym pierze** 
§i puch tak nowe jak i używane w krótkim czasie, a na-g 
Iwet i na poczekaniu, oczyszczają się na maszynach tak,!? 
Nże wszystkie prochy, zlepki, gruzły, kurz, miałki gips i t. p.,S 

tudzież poty po osobach chorych lub zmarłych, a nawetj 
przykre niezdrowe wyziewy usunięte zostają, zaś pierze lubg 
Puch po tem oddzieleniu, świeże, czyste, suche, zdrowe i* 
sprężyste, bez odorów zwracane bywają.

Czyszczenie to, odbywa się bez żadnych przypraw che-j 
Ulicznych, przy niem nie traci i nie niszczy się zdatnych* 

i pierzy, owszem, objętość takowych, mianowicie puchu,? 
i [zwiększa się, jest nietylko dla porządku i czystości, aleS 
jiUadto i dla zdrowia, koniecznem. _ _ *

Ceny są od funta puchu gr: 12 , pierzy gr: 6, pierzy zmie-g 
anych z puchem gr: 9. 5
Zakład czyszczenia pierzy i puchu jest przy ulicy śto-8 

, erskiej i Ciasnej pod Nrem 179 2 , obok fabryki żelaznejjjj 
!firaci Evans, przez całe dnie otwarty. (Nr 1252).

Syrop z Nadfosforanu (d’hypophosphite) Wapna
Przygotowany przez PP- Grimault et Cie, Nadwornych 

Aptekarzy Nięcia Napoleona, * 
leczy słabości piersiowe, uporczywe kaszle, grypę i katary, 
Jest to nowe, przedniego smaku lekarstwo, uśmierza naj- 

®Porczywszy kaszel, koklusz, katar i grypę- Leczy wybornie 
*°zjątrzenie płuc i nieocenione sprawia skutki w cierpie­
niach suchotników. Działanie tego syropu uśmierza i ła ­
godzi najnieznośniejsze kaszle i pod jego wpływem potnie­
nie nocne ustaje i chorzy wkrótce odzyskują zdrowie, czer- 
st*ość i tuszę normalną.
. Dostać można we wszystkich Aptekach Cesarstwa i Kró- 
e8twa. (Nr 315).

Miody CzlowleU, z zacnej Familji, któren skończył 
klass siedm, a następnie miał sposobność odebrać wyższe 
wykształcenie, chciałby znaleźć dla siebie zajęcie za wyna­
grodzeniem. Osoby życzące przedstawić swe propozycje i wa­
runki, raczą je nadesłać pod adres Post-restant w Radomia, 
franco, W. Pan M. Skrzydło. (Nr 1731.)

% Wezwanie Snkeesserew, S
£  W sprawie pozostałości zmarłego tu w dniu 14 Grudnia* 
* r. z. w stanie bezżennym Krystyana von Poths, Cesarsko-Ni 
XRossyjskiego dymisjonowanego Rotmistrza, wzywają się*® 
Snieznani jeszcze Władzy działowej prawi Sukcessorowiej* 
laby w ciągu dni 45, licząc od daty niniejszego ogłoszenia,* 
jprzedstawili w tutejszym Królewskim Sądzie Miejskim swo-f® 
Sje zarzuty przeciwko testaihentowi Spadkodawcy z dnia 21 
gLutego 1852  r., którego osnowa po nastąpionej legitymacji* 
sSukcessora prawnego onemuż kommunikowaną zostanie;* 
|w razie przeciwnym tenże testament będzie wykonany. ^  
|  Jako prawnie do sukcessji upoważnieni są : Rodzeni Bra i i  
icia i Siostry, oraz Dzieci po zmarłem Rodzeństwie Spad-* 
Ikodawcy, którego Rodzicami byli: Niegdy Filip Henryką 
IPoths Proboszcz w Bonfeld Wirtembi, O. A. Heilbronn aż*  
Sdo roku 1814, późniejszy Dziedzic Dóbr Młociny pod W ar-* 
Sszawą, oraz niegdy Elżbieta Krystyanna Zofia z domug 
gHeigelin. *
|  Stuttgart, Rezydencyjne Miasto Królewstwa Wirtem-M 

bergskiego, dnia 6 Września 1864, r.
Kr. Notarjat Sądu Miejskiego dla Okręgu lit: C. *  

Nafzger. X
E r li en  ■ V 11 f  r u 1'. X

In der Verlassenschaftssache des bier am 14 December*! 
Sv. J. verstorbenen ledigen Christian von Poths Kaiserlich-C 
iRussischen Rittmeisters A. D. werden etwa der Theilungs-X 
IBehOrde noch unbekannte Intestat - Erben aufgefordert;* 
gbinnen 45 Tagen von dem Datum des gegenwórtigen Blatto,s* 
Sangerechnet, bel Kónigl. Stadtgericht hier ihre Einwendun-M 
jtgen gegen das Testament des Erblassers, vom 21 Febr. 1852,g  
gdessen Inhalt nach erfolgter Legitimation des Intestat E r-S  
aben domselben mitgetheilt werden wird, lorzubringen, wi-X 
|drigenfalis dieses Testament vollzogen wurde. g
I Ais intestaterbberechtigt erscheinen: vollbflrtigeGeschwi- 
Jster-Kinder vorverstorbener vollburtiger Geschwister des! 
SErblassers. dessen Eltern waren: weil, Philipp Heinricbi 
!|Poths Pfarrer in Bonfeld, wurttemb: O. A Heilbronn, bis! 
gzum Jahre 1814, spaterer Grundherr der Giiter Młocin bcij 
fWarschau, und weil. Elisabethe Christine Sophie geb:[ 
|Heigelin.

Stuttgart, Residenzstadt des Kónigreichs Wurtem-j 
berg, den 6 Septbr 1864.

K. Stadtgerichts-Notariat, 
fiir den Bezirk lit: C. Nafzger. (Nr 847)

Syrop Chrzanowy z Jodem,
przygotowany przez PP. Grimault et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
na ulicy Feuillade Nr 7, posiada dowiedzioną wyższość nad 

T R A N E NI R Y B I M.
Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w Szpitalach 

Paryzkich, świadectw zamieszczonych w metodzie użycia te­
go lekarstwa, jak również na zasadzie licznych pochwał kil­
kunastu Akademji Medycznych, Syrop ten nierównie po­
myślniejsze sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zaży­
wanie T ranu  R ybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, skrofuły, lymfatyzm, bladość cery, roz- 
miękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i odnawia ca­
ły organizm człowieka; jednem słowem, jest on najsilniej­
szym ze wszystkich środków krew oczyszczających, jakie do 
dziś odkryte zostały. Nie utrudza on żołądka, jak Jodan po- 
tasium lub Jodan żelaza, ale nadewszystko nieocenionym 
jest dla dzieci skrofulicznych i cierpiących na gruczoły. 
Słynny Doktor Cazenave, ordynujący w Szpitalu Śgo Ludwi­
ka w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczególniej w cierpieniach 
skórnych, łącznie z Pigułkami noszącemi jego nazwisko.

Dostać można we wszystkich Aptekach Cesarstwa i Kró­
lestwa. (Nr 324).
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Dodatkowe Wiadomości Literackie.
Nr 188 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i za­

wiera: Kw iaty z Nieba, przez Stanisławę K... (z drzew: 
rys: Tegazzo); Wyzdrowienie, (d. c.) (z drzewo: rys: 
Rudzkiego)-, Nieco o głosie i  słuchu, przez St: Kr: 
(z 3 ma drzewo: rys: Tegazzo; Pustynia i  oazy w Ame­
ryce, przez *, (z drzew:) (c. d.); M alarz z  Zagórza, 
Obrazek współczesny, przez Wł: zR . J.; Rozmaitości.

Nr 45ty Tygodnika Mód, wyszedł z druku i zawiera 
dalszy ciąg powieści J. I. Kraszewskiego ,p. t. Na Cmen­
tarzu, na Wulkanie; Gladjatorowie, powieść przez 
Why te Melcitle; Nowości muzyczne; Rozmaitości; Do 
Polek, wiersz J. Prusinowskiego; Korrespondencja  
z  Paryża  o modach; Nowości zagraniczne; O ubiorach 
męzkich; Opis ryciny; Korrespondencja. Do Nru po­
wyższego, dołączona rycina j?aryzka z modami.

Nr 45 C zytelni Niedzielnej, wyszedł z druku i zawie­
ra: Żywot Sgo D o m in ik a . Dokoń: opowiadania o r y ­
cerstwie i rycerzach. BÓG w szjstko widzi (Powieść). 
Różności.

Nakładem i drukiem S. Lewentala,, Typografa i 
nakładcy, wyszły w 3ej edycji: Żyw oty Świętych R ze­
mieślników, tudzież Niąieczha do Nabożeństwa dla  
Rzemieślników. Cena tego dzieła, o którego pożyte­
czności najlepiej przekonywa trzecia z kolei edycja, 
jest złp: 3, w oprawie w półskórek i papier safjanowy 
złp: 4. Skład Główny w Xięgarni Michała Gliicksber- 
ga, przy ulicy Krakowskie-Prze.dmieście w domu W go 
Grodzickiego Ner 411 (9), i tu jest do nabycia; oraz 
wre wszystkich znaczniejszych Xięgarniach w Cesar­
stwie i Królestwie.

DONIESIENIA.
P  S C H E L L E R ,  R E M T A S T A ,

p rzy jech a ł z zag ran icy .

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż otworzyłem nowy

ZAIŁAD FOTOGRAFICZNY
w Mieście W łocławka,

Jprzy ulicy Cyganka, w domu Orłowskiego, wprost byłejjs 
SPoczty, a  urządziwszy go na równi z najlepszem i tego^ 
lęrodzaju Zakładam i angielskieini i francuzkiem i, mam z a-j 
jszczyt upraszać Szanowną Publiczność, aby Z akład  tenS 
Ślicznie odwiedzać raczyła. M. (iultnsbcrg, ?

A rtysta Fotograficzny z Anglji. (Nr 1421).i

C Je s t  do sprzedania Folwark, o mil 6 od W arsza-C 
Nwy położony, przy dwóch rzekach spławnych i przy szo-r 
Cse. Rozległość włók 30, w których włók 15 lasu, re sz ta l  
figruntu ornego w glebie pszennej, włościanie nic nie zaj-j 
(Jmują, nieużytków nie m a wcale. Dwór. budynki gospo-t 
jd a rsk ie , inw'entarz żywy i m artw y — Bliższa wiadomość) 
)  w Kancelarji R ejen ta  Stanisław a Jasińskiego, w gm achu j 
fS ą d u  Apellacyjnego. (1617''

Kapłony praw dziw e Styryjskie, ł
nadeszły do Handlu 

J 1 I Ł J A H A  l i  1 p  k  A V, I I
przy ulicy Miodowej, wprost Sądu Appellacyjnego. S

(Nr 2005).

--------------------------   'T owtoootopoo OTOf
o Dla wygody osób przy ulicy K rakow skie-Przedm ieścied 
S i wblizkości tejże  mieszkających, utrzym uję na  Sk ładzie*  
0 kompletny zapas wyrobów fabryki My-0 
2deł i  Paclinidei Braci \atanson, k tó re  po® 
/jtychże cenach co i w Składzie Głównym sprzedaję. — n 
g j .  S .  P a n  l i k ,  ulica Krakow skie-Przedm ieście N eru  
$69 nowy, wprost odwachu. (1699 ) $

W O O D l i O N  A W Ł O i k l E
codzień świeżo nadchodzą, do H andlu W in Ant: 

Stępkowskiego; oraz nadeszły : 
JABŁK.A Tyrolskie Rozmarynowe, i  inne gatunki; 
AAAAIVASA świeże w W azonach;
ORl'SKIil Poires Duchesse;
C i K C S Z H I  Vergolosi i T rentosi,

i wszelkie M A  H A L  J E .  (Nr 1914).

i
Potrzebny je s t  KAPITAŁ złp: 2 0 ,0 0 0 , | 

dla spłacenia w taki ej że summie wierzytelności* 
na pierw szej połowie wartości N ieruchom ości! 
w W arszaw ie, bypotecznie ubezpieczonej. W  r a - j  

|z i e  żądan ia  w procencie, może być udzielony L okal}  
®w tym że domu. O in teresie  tym  m ożna powziąć wiado-S 
|  mość pod N rem  790, przy ulicy E lek to ralnej w 3ciem:
5 podwórzu w oficynie na  1 em p ię trz e , do godziny 9 e j ' 
{z ran a , a  po obiedzie do 4ej. (1772.)

Dnia 5go L istopada w przejezdzie przez ulicę Nowo­
lipki zgubioną została  TECZH.A z papieram i.' 

1 Znalazca raczy takow ą oddać pod N er 1580 b, p rzy  i 
ulicy Jerozolim skiej naprzeciwko Kruczej, za  N agrodą 
Bubli srebrem <lwa. (Nr 1986). 1

W czoraj rano zim na stopni 6, w południe ciepła 2 . Dzi* 
rano zim na stopni 6, w południe ciepła  stopni 3 .

W czoraj rano wysokość w >dy na  W iśle stóp  5 cali 8. D zr 
rano  stóp 5 cali 3. (Ubywa).

Teatr Bozmaitośei. Dziś, U przedzenia.— Cieką 
w ość . —  Okrężne

Teatr Wielbi- Ju tro , O r f-u s z  w  piekle.

: 00000000 ocoO

Burs D i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . — D nia 5 Listop 
r. b.: za obligi skarbowe 100  rs. oprócz kuponu żądają rs. 9 
kop: 11; za listy zastawne 3go okresu oprócz kup: z
15 rs. żądają rs. 14 kop: 745/6, da ją  rs. 14 kop: 72’/ ,;  «
akcje G łównego Tow: Rossyjskiego dróg żelaznych żąda 
ją  rs. 123  kop: 50, dają rs. 123; za akcje drogi żelaznej W.
Bydg: po rs. 100 i 500 żąda ją  rs. 86 kop: 25, dają rs. 8*
W artość  kuponu bieżącego od obligów skarbowych ko; 1 
3 8 8/8, od listów zastawnych kop: 2 2 ’/ f.-

Do nowo-urządzonego Magazvnu W.jS 
K B ! i S * E W S I i I E C J # ,  przyj-* 

J d tc y  Miodowej w Pałacu WW Grabowskich p ó d l  
gjNnn 495 są potrzebne: B* A  ^  A  do Sklepu.|? 
^Panny do Okryć i Panny do Strojów, k om pletn iei 
^uzdatnione. ‘ (Nr 1968)

Gdańsk dnia 29go Października 1864 r .— W  przeciągu tygt 
dnia płacono za  ła s z t :

Korzec W arszawski. 
W ag: Holi: G u ld :P rus: W ag: Pols: Z łp .g r; Zkp.g 

P s z e n :ś w :l22 125 *320  350 230 235 31 23 3|t 
126 128 355 370 237 241 35 15 36

„zesp ich :126  129 375 380 237 243 37 9 38
130 132/3 385 420 245 250 38 18 43 1

Ż yta 120 128 215 249 226 241 21 11 25
Grochu — — 21 0  285  ̂ — — 21 2 48 '

W ysokość wody w T orun iu  stop  3 cali 6 . h,
K ursa  zam ian : Londyn 6 21. H am burg 151 V»- ’

ot:and.er M a ko w sk i.
 -------------------  a _ .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.- Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


